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K I N  O - T E A T R
OSTATNIE DWA DNU OSTATNIE DWA DNU I UWAGA! Obrae powyższy był

demonstrowane będzie wybitne arcydzieło ekranowe ze złotej serji obrazów H O R O I S X A  p . t . :  I demonstrowany w teatrze
. , , .C orso- w W arszawie z oI-

■Sensacyjny dram at w 6-cm aktach | brzymiem powodzeniem, 
wedłtig dzieła znanego autora j Zdjęcia do o b o zu  połączone
HENRYKA IBSENA z wielbiemi trudno-

W ro li głównej występują sh n n y  ^  1 ni ^ p le c z e ń s tw c m
a rty s ta  szwedzki W iktor SjBstrBm ! P«dczaS barzy na morzu,

demonstrowano będzie wybitne arcydzieło ekranowe se złotoj serji obi

Tęrje Vigen
NADPROGRAM.

J g r  Pf2|S i i  h m .

A kt 1 Straszne skutki wojny, 
4 Po pięcin i

2, Niebezpieczna wyprawa pó żywność, 8 Spotkanie s nieprzyjacielem, 
itach, 5 W ielka burza na morzu. C. Przebaczenie wrogowi.

, i Sala dobrze ogrzana, dla wy­
to tez widz siedzi przebiegi .. . .  .
akej z najwyższem napię fj0(*y publiczności stawiono
cie - od początku do k o ń ca .. kilka lóż.

vis a vis dworca kolejowego.

Od wlorkrg 15 do ¥ ‘ rku, 22 fety czai?* 1918 r.

ara miłości
iragedju życiowo w 5 cz. ze znanym z urody artystą G u O  e r  T o lo t jp ż  e a i  w roli głównej. 

UWAGA. Nadmieniamy, iż w powyższej filmie główną role odtwarza bohater obrazu
..n a j u k o c h a ń s z a  z o n a . m a h a r a d ż y
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i w i s i x e k  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o *
W dnia 27 stycznie r. b.

w  S a l i
ZWIĄZKU ŻELAZNEGO 

na Pogoni
— odbędzie się —

WIECZÓR
wypełniony siłami 

drużyn h arce rsk ich
żeńskich 1-z 1 9-z, męskich 7-b 

i 10-z.
Na program złożą s i ę :

Chóry mieszane
grom  

JKartejowicki
sztnka histor w 8 aktach, osnuta 
na tle  powstania Kościuszkowskiego 

Szczegóły w programach. 
Początek pnnktualnie o g . 6 wiecz. 
UWAGA: W czasie akcji drzwi

od sali będą zamknięte. 58

Część dochodu przeznacza się na

iPterapiiiyehligioRistiv.
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P ro le ta rjaccy  „burżuje”.

LOSY l OTERJI
C iirziść . T - w  n i  R o z d a n . Odziiźy

— do aab fo ia  —

w redakcji „KURJERft 2$GhĘ3!A'
i „18K R Y “.

Byli i są niewątpliwie idaowi przy* 
wódcy i krzewiciel* proletarjackfego 
marksizmu, którzy uzgodniają swe ży­
cia i czyny prywatna z głoszonym pro­
gramem .nowego lądu". Wiadomo jed­
nak, ia  wislu głośnych w światowej 
międzynarodówce marksistów, wyklina­
jąc wszelakie . burżujstwo* praktyko­
wało w życiu burżujskie obyczaje i na­
wyki. Wrogowie prywatnej własności 
i jakiegokolwiek kapitalizmu, sami prze­
cież ciułali poważne kapitały. Dowo­
dem tsgo fortuny rozgłośnych „towa­
rzyszów" niemieckiego Bebla i fran­
cuskiego Joress, po zgonie których ro­
dziny dziedziczyły miljonowe spadki.

Zdaje się, że i obecni władcy bol­
szewickiej Rosji, zwłaszcza ci semic­
kiego autoramantu, nie gorzej sobie 
żyją, jak ich poprzednicy z carskiej 
biurokracji. Terror czarny, zastąpiono 
czerwonym, a ci którzy go stosują, 
dbają przedewszystkiem o własny oso­
bisty żłób, z którego tylko ochłapy 
przeznaczają dla głodnego proletarjatu.

J*at to zresztą charakterystyczna 
cecha każdej radykalnej demagogji wy­
wrotowej, stojącej na gruncie a n ty  
chrześcjańskiej anarchii pod hasłem: 
ni Dwa ni maitre. I nasi bowiem swoj­
scy „towarzysze* z pod znaku czer­
wonej jarmułki nie inaczej sobie postę­
pują, gdy mają możność czy sposo­
bność właściwego działania. Oczywi­
ście, nie t<n szary i zbiedzony prole- 
tarjacki tłum, który biernie , a kornie 
poddaje się dyscyplinie partyjnej, ale

| jego mniej lub więcej inteligentni kie- 
* równicy.

Baczniejsza obserwacja nad działal­
nością tych pp. „towarzyszów” różnej 
hierarchji partyjnej, musi ustalać w k a­
żdym krytyczniejszym umyśle opinję o 
nich, że po większej części nie są to 
fanatyczni ideowcy, ale tacy sami ka­
rierowicze, jak każdy przeciętny bur­
żuj, hołdujący oportunistycznej maksy­
mie, że na tym świecie... „każdy sobie 
rzepkę skrobie”.

Znamy przecież inteligentnych mark­
sistów, którzy, o ile z biegiem czasu 
przeniknęli do partji, jako czynni i wy­
szkoleni działacze, traktują swe stano­
wiska, niby rodzaj karjery osobistej, 
zwłaszcza tam, gdzie w danych warun­
kach i stosunkach nie narażają się na 
żadne niebezpieczeństwo. Przecież i 
wódz socjalistów krakowskich, przez 
ćwierć wieku zawodowo pracujący w 
w marksizmie, doszedł do stanowiska 
politycznego męża stanu, z którym się 
wszyscy liczą, a którego osobisty tryb 
życia uzewnętrzniają w najdrobniej­
szych szczegółach całkiem nie proleta­
riackie, ale wykwintnie burżuazyjskie 
nawyki i nałogi.

Nie stanowi on zresztą jakiegoś 
szczególnego wyjątku. Mamy i war­
szawskich marksistów, którzy w orga­
nizacjach przez siebie kierowanych, jak 
również na wiecach lub w prasie par- 
tyjnej gromko potępiają wszelakie bur- 
żujstwo, aby tylko podniecać w prole­
tariackich szeregach nienawiść klasową
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i wytwarzać podatny grunt dla marzo- 
oaj anarch|i aocjalaaj. Sami jadnak do* 
brze pamiętają o sobie, lapiej żyjąc i 
mieszkając o i l  wiciu pracz nich, nazy­
wanych marnymi butżo |aał ooobników, 
borykających alf a. loaatn o dzień Ją­
tr z o n y .

( K l a i o w o  u ś w i a d a m i a n i a  
p r o l > t a r  j a t u *  — giosią ezabloao* 
wa ci panowie w awojej .bibule* aa 
pnlatarjackie pianiądrc wydawanej i i  
trybun wiecowych. Czy Jednak zdają 
•obie ■prawą z tego, śe  musi nadejść 
czaa, gdy zbiedzony, ale dojreewa|ący 
umysłowo polski proletariat, nie powie 
nareszcie swoim .uiwiadamiaczom* a 
zarazem prowodyrom tsgo typu:

Czemże wy właściwie dla {nas je­
steście? Co możecie mieć wspólnego 
z naszym interesem  proletariackim, wy 
zawsze syci i z naszej krwawicy bez 
troski żywot wiodący? Znamy się na 
.farbow anych lisach*. W szak wy je ­
steście tylko... p r o l e t a r i a c k i m i  
b u r ż u j a m i .

Boi. Seymański.

Pogłoski o przesileniu.
‘ .Dziennik Poznański* pisze: Z Ber­

lina nadeszły sensacyjne pogłoski o 
przygołowującem się podobno nowem 
przesileniu na najwyższych urzędach 
Rzeszy niemieckiej, a w szczególności
0 możliwem blizkicm ustąpieniu sekre­
tarza stanu dia spraw zagranicznych 
Kuhlmaona, a również i kanclerza Rze­
szy hr. Hertlinga, Powstały one na tle 
narad Cesarza z naczelnymi wodzami 
oraz kierownikami polityki niemieckiej. 
N iepodobieństwem jest oczywiście osą­
dzić już dzisiaj, czy i o ile wersje te 
opierają sie na faktycznej podstawie. 
To tylko rzeczą jes t pewną, że w dal­
szym ciągu walczą ze sobą na wy­
żynach politycznego życia Niemiec dwa 
prądy; jeden reprezentow any przez 
większość parlam entarną, złożoną z 
centrowców, wolnomyślnych i socjali­
stów, a oświadczający się za pokojem 
bez zaborów terytorialnych i odszkodo­
w ań wojennych, drugi skupiający się w 
obozie wszechniemieckim i domagający 
się  ,zabezpieczenia przyszłości Niemiec 
za pomocą jaknajobszarniejszych aneksji.

Jeśli nie mylą rozm aite oznaki to 
rozpoczyna się obecnie rozstrzygająca 
walka pom iędzy temi dwoma prądam i
1 praw dopodobnie najbliższa już przy­
szłość okaże, po k tórej stronie staną 
decydujące koła Niem isc. Zwycięstwo 
tej lub owej strony ujawni się n iew ąt­
pliwie najpierw  w sposobie uregulow a­
nia spraw y krajów zabranych w tej 
wojnie Rosji p rzsz  m ocarstwa centralne, 
« w szczególności K rólestw a Polskiego. 
Ju ż  od dni kilku krążą w prasie n ie­
mieckiej, zwykle poinformowanej dobrze 
w sprawach politycznych, pogłoski, że 
t.sw . austijacko  - polskie rozw iązanie 
kwestji Królestwa Polskiego zostało za ­
niechane, że natom iast w uregulowaniu 
tej sprawy wchodzić zaczynają w grę 
względy nietylko strata giczne lecz i go­
spodarcze. Tymczasem jednak podług 
ostatnich wiadomości, przesilenia jeśli 
nie zażegnano, to w każdym rszie  je o- 
droczono.

Dokoła sprawy polskiej.
.O d  24 godzin, pisze wczorajszy 

.B erlin e r Tagsblatt*, słyszymy w B er­
linie tylko o konferencjach i naradach: 
następca tronu, Hindenburg, Ludendoiff 
biorą w nich odział, rozm aite wieści 
rosną do coraz szerszych rozmiarów. 
W szyscy obalacze Kftblmanna promie­
nieją, jsk  gdyby im już pr*yrzeczono 
jego skalp, Nieskazitelny obraz austrja- 
cko-polskiego rozwiązania biednie, fa- 
tsiny obraz nowego rozbioru Polski wy­
nurza się na wierzch. W ojskowość do­
maga się zabezpieczenia granic i uspa­
kaja nas wiadomością, że możemy o- 
trzzm ać dodatek 2 miljony Polaków i 
200 tys. Litwinów. N>e wiemy jeszcze 
iak stoi spraw a z Kurlandją i resztą. 
Dotąd wszystko jsst szeptem, domy­
słem, kombinacją. Gdyby te rzekome 
piany miały być zrealizowane, na

leżałoby dużo pytań postawić -żym,- 
którzy są za to odpowiedzialni. Mię­
dzy innymi — pytanie, czemu przed 
rozpoczęciem rokowań z Rosją powzię­
to postanowienia, które w ciągu roko­
wań mają byś cofnięte ? Pan von KVkl- 
mann samowolnie nie sformułował wa­
runków, lecz stosowa! się do otrzyma­
nych instrukcji. Ody przed kilkoma 
dniami członkowie polskiego rządu byli 
w Berlinie i na obiadach i przyjęciach 
•potykali się a uprzejmościami towa­
rzyskimi, już wtedy mówiono, że au- 
s?r jack o-polskie rozwiązanie schodzi na 
dalszy plan. Ale ci panowie, Jadąc do 
Wiednia, nic nie wiedzieli o nowym 
zrządzenia losu, który się gotuje*.

Dobrze zwykle poinformowane! w 
•praw ach politycznych .K dlaische Ztg.* 
donoszą z K olonji: .W  związku z po­
ruszonymi z powodu pobytu rządu pol­
skiego sprawami zasługuje na uwagę, 
że podług zdania kół dokładnie poin­
formowanych tak zw. austrjacko-pol- 
skie rozwiązanie bynajmniej nie ma tak 
wielkich widoków, jak to powszechnie 
przypuszczają. Rzeczą jest nie cbo- 
jętną jaki wpływ pod tym względem 
wywierają gospodarcze punkty wi­
dzenia*.
" Wiadomość powyższą .Vorwarts* 

zaopatruje w następujący komentarz : 
.Rozwiązanie austro-poiskie i tnv zwal­
czamy. Wzmianka jednak „Kolnśsche 
Ztg,*, że przy zaniechaniu tego planu 
wchodzą W grę względy gospodarcze, 
pozwala wnioskować, że austrjacko-pol- 
skie rozwiązanie uia być zaniechane na 
korzyść prusko-polskiego, które tak sa­
mo zasługuje na zwalczanie. Rozwiąza­
nie to domaga się jawnych a n e k j ' ,  po 
działu litewskich i polskich terytorjów, 
przymusowego przyłączenia kilku setek 
Litwinów i dwóch milionów Polaków 
wraz z  polskim zagłębi.im węglowym do 
Prus. W ten sposób walka toczy się 
między jedną i drugą stroną i nikt nie 
wie, co przyniesie jutro"!

Rokiwania pokojowa
Pomimo przypuszczeń, że wyszkole­

ni dyplomaci niemieccy łatwo przeko­
nają .naiw nych synów natury", roko­
wania nie toczą się łatwo i gładko. 
S trona rosyjska dowiodła, że nie obce 
są jej pewna przebiegłość oraz umieję­
tność gadania.

Rokowania o tyle postąpiły naprzód 
że toczą się już o konkretne punkty. W 
dalszym ciągu chodzi o wycofanie wojsk 
z zajętych terytoriów i sam ostanow ie­
nie o sobie ludności.

S trona rosyjska obstaje przy żąda­
niu, aby ludność zajętych ziem przez 
powszechne głosowanie decydowała o 
swym losie.

Państw a centralne oświadczają, że 
ziemie te już przez obecne przedsta­
wicielstwa wyraziły swą wolę oderw a­
nia się od Rosji. Także więc głosowa­
nie powszechne nie jest potrzebne, 
choć dopuszczają dodatkow e głosowa­
nie na szerszej podstawie.

Nadto dyplomata niemiecki Ktihlmann 
podniósł, że żądania rosyjskie do gło­
sowania ludności i opuszczenia przez 
wojska* ziem mogą odnosić się tylko do 
tych terytorjów, które o oderwaniu się 
od Rosji jeszcze nie zadecydowały. 
Czyli nie mogą stosować się do tych 
ziem — jak Polska, Litwa i Kurlandja 
— które już do państw a rosyjskiego 
przez swe oświadczenia nie należą —■ i 
wobec tsgo, jak p. Ktihlmann zazna­
czył, dzisiejsze przedstaw icielstw a tych 
zism naw et .te ra z  joż są uprawnione 
do zaw ierania układów, uważanych 
przez te organizacje za dobre i poży­
teczne dla własnej przyszłości*.

W ynikałoby z tego, że już same mo­
gą układać się z Niemcami o granicach 
państwowych i innych sprawach. Co 
wreszcie potwierdza p. Ktihlmann. że 
psńntwa centralne .chcą pozostawić 
sobie wolną rękę co do zawarcia tra k ­
tatów wszelkiego rodzaju z ludami o- 
kupowanycb terytorjów*.

 Delegaci rosyjscy obecnych Jednak
oświadczeń tych ziem nie uważają za 
demokratyczne i wolne od wpływów  
obcych, — więc nie aa miarodajne, f w 
dalszym ciągu domagają s ię  głosowa­
nia na saarakiej podstawie oraz dla 
wolności tego głosowania opuszczenia 
tych ziem przez wojska państw cen­
tralnych.

Żądania Jednak wycofania wojsk za 
względów politycznych i strategicznych 
mocarstwa centralne odrzucają, oświad 
czają jednak, że rzeczą byłoby możli­
wą wojska te zmniejszyć do Uciby 
nieodzownie potrzebnej do utrzymania 
porządku i spokoju.

Podnoszą także, że n is noszą się z 
zamiarem wcielania zajętych przez sie­
bie krajów do swych państw ani zmu­
szania do przyjęcia takiego lub innego 
ustroju państwowego.

Z widowni w yd irzsi$ __
Oążaaia d i  ^ łą czen ia  

Galicji z K m lesL tm .
WIEDEŃ 18 stycznia., (B. T. W.). 

Dzienniki tutejsze d noszą;
Odbyło się tu zebranie, na którem 

obecni byli przeważnie konserwatyści i 
demokraci krakowscy, w celu poro­
zum enta się, co do ktoków politycznych, 
które należy przedsięwziąć w celu po 
łączenia Galicji z tworzącem się 
państwem poltkiem, P dobne zebrania 
odbyły się ostatnio we Lwowie i innych 
miastach prowincjonalnych, przyczem 
utworzono kluby pracy naredowej pod 
hasłem powyższem.

Przedstawiona propozycja zwołania 
zjazdu lwowskiego ustala, jako główny 
cel klubu pracy narodowej: Połączenie 
państwa polskiego i Galicji pod berłem 
cesarza Karola, jako króla, oraz na 
tychmiastowa budowa państw a polskiego 
z własną armją, opartą na powszechnej 
służbie wojskowej.

Po brzemowie postanowiono założyć 
klub pracy narodowej. Prezesom obrano 
hr. Tarnowskiego.

Oświideziaie p r s z is i  i j i is tró w  
m l  jackicb.

WIEDEŃ, 18 stycznia, (WAF.). W ie­
deńskie c. i k. biuro korespondencyjne 
donosi: Prezes ministrów Seidler, w 
porozumieniu z ministrem spraw za ­
granicznych, hr. Czerninem, złożył 
wczoraj komisji budżetowej parlamentu 
pewne wyjaśnienia o stanie rokowań 
brzeskich i powiedział m. in., ćo nastę­
puje : Najistotniejsze znaczenie mają 
narady komisji, zajmuiącej się uregulo­
waniem t. zw. kwestji politycznych i 
terytorialnych między A ustro W ęgrami 
i Niemcami z jedaej a Rosją z drugiej 
strony: N arady tej komisji znajdują się 
cbwilowo w stadjum formułowania o- 
bustronnych punktów widzenia. Na­
stąpiło tu  już wyjaśnienie poglądów w 
takim stopniu, że należy je nazwać 
stanowczym krokiem naprzód w poro­
zumieniu ze stanem  rokowań w dniu 
27 grudnia. Z  drugiej strony z komu­
nikatu tego wynika, że to wyjaśoienie 
punktu widzenia obu stron w każdym 
razie nie pozwala jeszcze rozpoznać 
linii, po której nastąpi wyrównanis^Nie 
należy -niedoceniać trudności, które w 
czasie rokowań trzeba będzie jeszcze 
przezwyciężyć. W szystkie usiłowania 
ministra spraw zagranicznych skiero* 
wane są ku tsaau, aby w myśl zajętego 
przezeń w spraw ie pokoju i stsle  bro­
nionego stanowiska osiągnąć porozu­
mienia, k tórego podstaw ą jest program 
pokoju bez aneksji i kontrybucji, a 
które zabezpiecza interes własny, przy 
jednoczesnem zabezpieczeniu punktu 
widzenia strony przeciwnej. W resz­
cie prezes ministrów zauważył; 
„Ghciałbym dać wyraz mojemu szcze­
remu życzeniu, abym wkrótce był w 
■tanie zakomunikować w parlamencie 
jeszcze bardziej pcmyślne wiadomości". 
Minister spraw zagranicznych z ufnością 
spogląda na dalszy rozwój narad  i nie 
wątpi, że uda się zakończyć rokowania

w sposób pomyślny, będący rękojmią 
rozwoju przyjacielskich stosunków z 
naszymi wschodnimi sąsiadami.

BERLIN, 17 stycznia. (W.A.T.J Dzi­
siejszy .Lokal Aaaeiger* dowiaduj# się 
z kół parlamentarnych że zapowiedziana 
na piątek w komisji głównej parlamentu 
mowa kanclerza Rzeszy będsie praw­
dopodobnie jeszcze odłożona na esas 
póżaiejszy. Iitnieje prawdopodobień­
stwo, że kanclerz zabierze głos dopie­
ro w przyszłym tygodniu.

Nowa armia.
W edług ostatnich inf irmacji, nade­

słanych do Petersburga, nad Donem b. 
dowodzący 8 armią jenerał Erdelli two­
rzy obecnie specjalny korpus oficerski 
z oficerów, którzy ze wszystkich stron 
przybywają nad Don. Jenerałow i E r- 
delliemu pomaga w pracy jenerał De- 
nikin i inni więźniowie bycbowscy. J e ­
dnocześnie nad Donem tworzy się ar- 
mja specjalna.

Spraw a Caillaux.
BE <LIN Korespondent .Berliner 

TagtbUtt*" donosi z Genewy: Według 
wiad< m ści, nadchodzących z Pa yta. 
cela N . 17 w więzieniu Sante, w któ­
rej zarakrięto byłeg > prezesa ministrów, 

•C»il!at,x. strzeżona jest dniem i nocą. 
Sędzia śledczy B juchardou przesłucha 
w tych dniach aresztowanego. Rze­
czoznawca buchalter ' jny, Doyen, spraw­
dza obecnie dokumenty, tyczące się o- 
becaie majątku C ill«ux. Sumy nale­
żące do małżonków Caillaux, znalezio­
ne w skrytce banku florenckiego, wy­
noszą, według .In trasigeanta . 820,000 
franków.

GENEWA. Sprawa Caillaux pocią­
gnąć ma za sobą dalsze aresztowania. 
Mówią o pani Caillaix. .V erite“ po­
daje rewelacje o t. zw, d kumentach 
różowych Cad at x, znalezionych w- 
skrytce banku florencki-go, a kompro­
mitując!) Poincarego i Clemenceau.

O przeszczepienie 
bolszewizmu do Polski.

W szerokich sferach naszego społe­
czeństwa ujawniła się w ostatnich cza­
sach obaw a przed przeniesieniem  się 
anarchji i destrukcji bolszewickiej na 
grunt polski. Czyniona są usilne pró­
by wciągnięcia w odmęt chaosu rosyj­
skiego także Polski.

Św iadczą o tern informacje, jakie o- 
•tatnio podaje .C z a s ” na podstawie li­
stu otrzym anego z  Petersburga. Autor, 
opisując polskie ugrupowania polityczne 
w Rosji donosi, że w ostatnim  czasie 
korzystając ze sposobności sześciu agi­
tatorów  bolszewickich uzyskało p rze­
pustki dla przedostania się do Króle­
stwa. W ystarał się o nie Leszczyński. 
Za tymi sześcioma pójdą zapewne 

* dalsi.
Głównie jednak liczą bolszewicy na 

wojsko, którego oddziały obrabiają o- 
becnie nader forsownie ich agitatorzy 
— nie zupełnie bez skutknl J e s t  plan, 
aby je utrzym ać do końca razem  i 
wprowadzić do Polski, jako osobne ko­
lumny pod bionią.

A utor listu kończy nsstępującsm i 
•łow«mi:

„Spodziewajcie się na najbliższe 
czasy dalszych szaleńitw , dalszej rzezi, 
dalszych zniszczeń — i niestety dal­
szego „omiertwiania terry torji” , a prze- 
dewszystkiem  Białej Rusi, Ukrainy, 
W olenia i Podola.

Oby nas Bóg ochronił od przenie­
sienia czegoś podobnego do Polski!’’

Protist koRisji lik v iiu y jit)
W  związku z ogłoszonym dnia 25 

grudnia dekrstem  rady  komisarzy ludo­
wych o komisji likwidacyjnej do spfaw  
Królestwa Polskiego odbyło się w dniń 
30 grudnia, pod przewodnictwem ar­
cybiskupa Rop pa, posiedzenie wspólne 
składu polskiego kpmisji likwidacyjnej 
do spraw  Królestwa Polskiego, miano­
wicie składu polskiego członków ko­
misji, członków wydziałów i prawników.

Na posiedzeniu tern uchwalono za­
łożyć protest przeciwko dekretowi z 
dnia 25 grudnia i ostateczną redakcję 
tego protsstu  przyjęto, jednocześnie
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większość cctoaków komisji likwidacyj­
nej s p n u n a  Aleksandrem Lednic­
kim na czele i obaeni na posiedzeniu 
cxlonkowia wydziałów, złożywszy swo- 
ja mandaty, uatąpili a komisji likwi­
dacyjnej.

Błogosławieni.
Błogosławieni, którzy w czasie gromów 

Nie utracili równowagi ducha, 
którym  na widok spustoszeń i  tłomów

Nte płynie e serca pieśń rozpaczy głucha, 
Którey wśród nocy nieprzebytej cieni 
Nie tracą wiary w blask rannych promieni: 

Błogosławieni!

Błogosławieni, albowiem ieh męstwo
Wielkiego gmachu wrota im  otworzy, 

Gdzie razem z chwałą króluje zwycięstwo— 
Bez twardych kajdan i  bez tych obroiy, 

Któń na ziemi noszą upodleni...
2 ? n  ra j  się tylko dla silnych zieleni —  

Błogosławieni !

Błogosławieni, albowiem ich syny
Będa sprzątali z  ich ziaren owoce;

1 wśród zmartwychwstań porannej godziny, 
Gldy złote słońce blaskiem zamigoce, 

Będą wołali, duchem podniesieni:
Za ojców sprawą świt się nam ru m ien i—  

Błogosławieni!
Ja n  K asprow icz.

Z dnia na dzień.
* R ada Stanu. Projekt ustawę Ra­

cy Stanu, opracowany przez gabinet 
cywilny Rady regencyjnej, zaopatrzony 
następnie uwagami członków Rady re ­
gencyjnej z kolei zaś uzupełniony po­
prawkami Rady ministrów uzyskał ju t 
zatwierdzenie władz okupacyjnych. 
Władze te projekt w całości zaaprobo­
wały, z wyjątkiem jednego paragrafu 
mniejszego m aczania. Zwłoka z ogło­
szeniem go, jak równiet z rozpisaniem 
wyborów pochodzi stad, te  podział na 
okręgi wyborcze uległ w ostatnich 
dniach przeróbce. W każdym bądź ra­
zie obwieszczenie o tern urzędowe na­
stąpi niebawem- Wybory, jak przewi­
dują, odbędą się w ciągu najwyżej 10 
dni, co ze względu na małą ilość wy­
borców (sejmiki liczą po kilkunastu 
członków), nie sprawi żadnych trudno- 
aci, Natomiast uzupełnienie składu Ra­
dy Stanu przez osoby nominowane mo­
że potrwać dłużej, ze względu na ko- 
oieczność odbycia żmudnych, jak wia­
domo z doświadczenia, konferencji ze 
stronnictwami politecznemi i instytucja­
mi społecznemi. Czynniki miarodajne 
kładą wielki nacisk na szybkie zorga­
nizowanie Rady Stanu. *

* O pow rót jeńców  polaków . Ze
etrony rządu Królestwa Polskiego 
poczyniono kroki w celu umożliwienia 
powrotu do kraju jeńcom - polakom, 
przebywającym w Niemczech.

W sprawie tej między innemi zło­
żono memorjał, uzasadniające potrzebę 
tak znacznej liczby ludzi d la gospo­
darstwa krajowego a zwłaszcza rol­
nictwa.

* Zjazd Stow, kupców  polakich 
ma być zwołany w pierwszych dniach 
kwietnia r. b. (przy udziale delegatów 
zrzeszeń oraz zaproszonych gości. Na 
porządku zjazdu znajdą się następu|ące 
sprawy; zadania kupiectwa w epoce 
powojennej, niezbędne organizacje k re­
dytowe a sprawa utworzenia banku ku­
pieckiego, kupiectwo a przemysł k ra­
jowy, likwidacja zobowiązań p rzed ­
wojennych na drodze organizacyjnej, 
spekulacja a handel, zadania kupiectwa 
a sp-awa gospodarstwa przejściowego, 
szkolnictwo 'zawodowe, odszkodowania 
wojenne, izby handlowe, kasa wza­
jemnej pomocy. Przygotowania orga­
nizacyjne do zjazdu już rozpoczęto.

* Polityczne żądan ia żydów. W 
Krakowie odbył się ziazd sjonistów- 
•ocjalistów zwanych „Poalesjon*. Re 
fsrent główny zjazdu wygłosił— podług 
„Volksblata* — 2 następujące tezy: 1) 
Zapewnienie żydom w Polsce praw

obywatelskich i narodowych należy do 
powszechnego kongresu pokoju i nie 
może być pozostawione, jako część za­
gadnień, które ma roatrzygnąć rząd 
polski, ponieważ kweatja ta łączy się 
ze sprawą żydowską i w innych krajach 
wschodnich. 2) W razie jeżeli kongres 
pokojowy nie będzie chciał, lub nie 
będzie mógł zająć się sprawą żydowską, 
to całkowite przyznanie równoupiaw* 
nienła narodowi żydowskiemu ze strony 
rządu polskiego, powinno być piarwszym 
warunkiem porozumienia między ży ­
dami a Polakami.

I  Sosvowea
Dnia 19tl

— N abożeństw a. Jutro, w nie­
dzielę, porządek nabożeństw w Sosno­
wieckim kościele parafjalnym następu­
jący: Msze św. jo godzinie 6 i .pół, o 
8 aj, o 9 ej i 10 ej rano. S im a o 1 ,  
Niaszory o 3-ej po poiudaiu.

— Dla uczczenia rocznicy pow sta­
n ia  Styczniowego -w ponied ział k 
w miejscowym kościele parafial­
nym odbędzie się uroczyste nabo 
ź*ństwo o godzinie 9 rano, na które 
zaprasza miejscowe instytucje społeczno- 
kulturalne i najszerszy ogół rodaków 
Towarzystwo Gimnastyczne * Sokół* w 
Sosnowcu.

— W rocznicę pow stania,W e wtorek
daia 22 b. m. dl* i czczenia i ocznicy 
powstania styczniowego w miejscowym 
kościele parafialnym odbędzie się na- 
boteń«two żałobna za spokój duszw po 
Isgłych bohaterów. Na uroczystość tę 
zarząd Stow, weteranów z 1863 r. z a ­
prasza członków, oraz wszystkich tych. 
którzy modlitwą pragną uczcić roczni­
cę powstania.

— Z i b ran ie  cbrześc. robotników ,
Jutro w niedzielę daia 20 b. m. o go­
dzinie 3 po połudoiu odbędzie się w 
siedzibie stowarzyszenia przy ul. Ko­
ścielnej Nr. 7 ogólne zebranie człon­
ków stowarzyszenia robotników chrześ- 
cjańskich.

— Z życia Zw iązku. W niedzielę 
dnia 20 stycznia r. b. o godzinie 2-ej 
po południu w sali Związku na Pogoni 
odbędzie się zgromadzenie członków 
Polskiego Związku Zawodowego czela­
dników piekarskich. Z powodu ważnych 
spraw, jakie będą omawiane, pożądany 
jest liczny udział csłonków.

W niedzielę dnia 27 stycznia r. b. 
o godz. 3 po połud. odiędzie się zgro­
madzenie członkiń Polskiego Związku 
Ziwodowego pracownic igły w sali 
Związku na Pogoni.

— Pogadanka. „Gospoda Miesz­
czańska” i „T wo Rozwoju Rzemiosł i 
Handlu* dnia 20 b. m. urządzają po­
gadankę na te m st; „Jak się rozwijała 
produkcja z dawnych czasów, czyli o 
handlu, rzemiosłach i wielkim przemy­
śle". Początek o gods. 4-ej popołu­
dniu.

— Odczyty d la  m łodzieży. Mając 
na względzie popularyzowanie wiedzy 
oraz dostarczenie młodzieży godziwej 
rozrywki, Sekcja Wychowawcza przy 
Stow. Nauczycielstwa polskiego organi­
zuje w bieżącym półroczu szereg od­
czytów, ilustrowanych odpowiedniemi 
przezroczami z dziedziny sztuki, krajo­
znawstwa, hygisny i t. p.

Pierwszy odczyt odbędzie się w 
godzinach popołudniowych dn. 26-go 
b. m. w sali Teatru Zimowego, Bilety 
wejścia dla młodzieży będą bardzo do­
stępne. Należy więc przypuszczać, że 
słuchacze nie zawiodą oczekiwania 
organizatorów i licznie przybędą na so­
botni odczyt.

— N abyw ajcie loey lo terji dobro ­
czynnej. Zorganizowana staraniem 
Sekcji Rozdawnictwa odzieży przy 
Chrześcjańikiem Towarz, Dobroczyn­
ności loterja pieniężna dostarcza każ­
demu nabywcy biletu miłą okazję do 
wygrania znaczniejszej kwoty pienięż­
nej, a zarazem i do spełnienia dobrego 
uczynku, bowiem fundusz z loterji 
przeznaczony w całości na odzież i 
obuwie dla biednej dziatwy. Ciągnie­
nie loterji odbędzie się nieodwołalnie

w dn. 15 kwietnia. Do tego więc cza­
su powinny być wszystkie bilety roz- 
sprzedane. Mamy niezłomną nadzielę, 
iż apołeczeństwb usilnie poprze trudy 
i zabiegi komitetu loterji dobroczynnej, 
przyczyniając się w ten sposób do 
tmniejszenia nędzy w nsszem mieście. 
Cena biletu loteryjnego 2 mk. 50 fen.

— W ieczornica w  Lutni. Dziś w 
sobotę, T-wo „Lutnia* urządza w lokalu 
własnym wieczornicę dla członków i 
ich rodzin. Program zapowiada występy 
chórów i popisy solowe.

— Jase łk a , Jutro o godz. 5 popoł. 
sali p rzr kościółku Serca Jezusowego 
dzieci domu wychowawczego odegrają 
.Scopkę polską* i „Zabawę kotków*. 
Dochód przeznaczony na bezdomne 
dzieci.

— „W w alce o wolność**. We 
wtorek dn, 22 stycznia, jako w rocznicę 
pow i!."is tt'czniowrgo, staraniem Z. 
H P. XVI drużyny IX okręgu od*grany 
zostanie w sali Związku na Pogoni, 
nastroiowy dramat w 4 aktach* osnuty 
na tle wypadków z 63 roku p. t. „W 
walce o wolność*. 75 % czystego do­
chodu, dzielni harcerz« przeznaczają na 
titsraowanych legi niitów, resztę zaś 
na potrze ▼ drut*ov

— .G rom  M aciejow icki" na Sa 
tu m ie .  Ruchliwe K •< dochodów n ie ­
stałych przy Z *ią k  Ż lam ym  w dniu 
20 b. us, wistawi* w sali Durni Lud • 
wego prz » kop. „ S tu ró "  dramat histo­
ryczny w 4 odsłonach p.t ,G r  un Macie 
jo wieki*, osnuty n» tle b twy woj«k 
polskich pod wodzą K <ściustki na po­
lach Maci*jowrickich. S .tuka ta wy- 
stawi >na dwa ra ty  w sali Związku na 
Pogoni cieszyła się ogroounem powo- 
d eniem. '

— W ieczornica straży  ogniowej, 
W dn. 26 b. m. w sali Związku ns Po­
goni straż ogniowa urządza dla człon­
ków oraz zaproszonych gości wieczór 
nicę z neder rroumaiconsm program«m.

— T ea tr Ludowy wystawia jutro 
oddawna ni*graną w Sosnowcu sztukę 
„30 lat życia szuler#*, wznowioną o- 
becnie w Warszawie nagPradce. S łtu  
ka ta przedstawia życie karciarza, po­
kazuje do jakiego upodlenia człowiek 
dojść może pod wpływem zgubnych na­
miętności.

— Z k ino  teatrów , W „Zaciszu” 
demonstrowany jest obecnie sensacyiny 
dramat w 6-ciu aktach p. t. „Terje Vi­
gen”, inscenizowany według słynnego 
dzieła Henryka Ibsena.

— „Kino Oaza* wystawia tragedię 
życiową w 5 cz. p. t. „Ofiara miłości*. 
W roli głównej występuje znany z urody 
i talentu Gunnar Toinaes.

— K<no-teatr „Momus* zapowiada 
na sobotę i niedzielę wielki kabaret 
artystyczny „Bi Ba Bo* oraz bardzo 
interesujący dramat „Cyrkówka*. Kaba­
ret „Momusa” już sobie zjednał sympatię 
publiczności, ponieważ darzy sseserym 
humorem przy treści nader przyzwoitej, 
przytem śpiewy i tańce p. Ojdanow- 
skiej wzbudzają powszechny podziw. 
Należą więc sądzić, iż dziś w sibotę, 
i w niedzielę sala „Momusa* będzie 
przepełniona.

Z gądfitM

wsiystHo 
w porządku!?

Jan wiadomo protokuł policyjny o- 
piewaf. że w dniu obchodu Kościusz­
kowskiego około 200 dorosłych uczniów 
wtargnęło do bóżnicy i zniszczyli de­
koracje z orłów i chorągiewek o bar­
wach narodowych polskich,

Sprawa znalazła się przed sądem. 
£p  log znany. Żyd 17 letni Arnold 

Hampel skazany na naganę,
Taki przebieg sprawy formalny.
Czy jest to satysfakcją dla ogółu 

polskiego za zbsszczeszczęnie polskich 
narodowych znaków 7

Słuszne uwagi czyni z tego powo­
du „Gazeta Poranna”:

Fakt jednak, pisze, pozostał faktem; 
w będzińskiej bóżnicy żyd ii sprofano­
wali godia narodowe polskie. Z po­
śród około dwustu napastników zale­

dwie jeden chłopak żydowski stanął 
przed sądem i został ukarany naganą. 
Jakąż jednak satysfakcję dali żydzi 
Polanom za sprofanowanie godeł pol­
skich?

Gmina żydowska przeciwko żadne­
mu żydowi nie wystąpiła z oskarże­
niem, ani publicznie nie potępiła na­
pastników,

Prasa żydowska zbyła fakt profa­
nacji milczeniem, natomiast sserolde 
masy żydów potępiły zarząd gminy za 
urządzanie obchodu kościuszkowskiego 
w bóżnicy.

Ogół polski z wyraźną niechęcią pa­
trzył na zapędy żydowskie przenosze­
nia uroczystości kościuszkowskich do 
bóźaic, gdyż uroczystości polskie nic 
wspólnego z źydostwem nic mają, Zs 
sprawy powyższej ogół polski dowie­
dział się, że żydostwo nie umiało na­
wet obronić naszych godeł narodowych 
od profanacji, a na przyszłość postara 
się z tego wysnuć odpowiednie wnioski.

-j- Porządek nabożeństw . W nie­
dzielę porządek rubożeńst* w tu tej­
szym knś-iele następuiący: msze św. o 
godr. 7, 8 i pół, 9 m, 15; suma o 11 i 
nieszpory o 3 i pół.

-j- Z Koła P. M, S. Ns ostatniem
oostedzemu zarządu Ko’a Macierzy w 
G odźcu ro patry wsno poduma o woi- 
Sf uczenie gimnazjum żeń kiego w Bę­
dzinie; jedno podanie uwzględniono a 
dwa inoe będą pomyślnie załatwione, 
po sprawdzeniu stanu majątkowego i 
postępu w naukach na nastepnem po­
siedzeniu. D r  komitetu okręgowego 
zostali wubr*ni na delegatów i zastęp­
ców po. Kalbe, Wróblewski, Myszkow­
ski i Czarnecki.

-+- Podatek  dochodowy. Przy roz­
dawnictwie kart chlebowych właściciele 
domów otrzymali odnośną ilość f irmu- 
iarzy dla wręczenia każdej rodzinie w 
celu wypełnienia rubryk. Spis ten słu­
żyć ma dla ustanowienia podatku do­
chodowego i majątkowego ,za rok bie­
żący. Formularze te wiany być zwró­
cone właścicielom domów najpóźniej 
do 1 lutego.

+  Sprostow anie. Na zasadzie wy­
jaśnień, udzielonych przez Tow. Ele­
ktrowni niniejszem prostujemy zamiesz­
czoną w N. 180 (z dnia 10 sierpnia r, 
z.) wzmiankę p. t. „Wyzysk":

Pudełka blaszane do nakrycia bez­
pieczników są dostarczane przes biura 
instalacyjne, a nie przez Tow. E- 
lektrowni. Co zaś do przyjęcia przez 
Tow. jednej trzeciej części kosztów in­
stalacyjnych, to Tow. Elektrownia nie 
poczyniło pod tern względem, żadnych 
zobowiązań, tylko w poszczególnych 
wypadkach niektórzy abonenci korzys­
tali z powyższego udogodnienia, co 
właśnie wywołało nieporozumienie i 
mylne komentarze.

Z Dąbrowy.
Niedawno dopiero mogły w Dąbro­

wie wznowić swą działalność polskie 
związki robotnicze. Na rosnąco ich 
znaczenie niemile patrzą socjaliści. 
Dlatego to • dąbrowski „towarzysz* na­
pada w warszawskim organie lewicy 
na ks. Mazurkiewicza, że zaleca pol­
skie związki zawodowe, chrzoścjańsko- 
demokratyesne, Rady rzemieślnicze, — 
ba, nawet bractwo różańcowe ich raał, 
nie nawykłych do oglądania „krzyży­
ków". Gniewa to „towarzyszy* że ro­
botnik w poszanowaniu ma swą polską 
narodowość i swą wiarę św. Pewnie 
im to niemiłe będzie, ale się z tam 
zgodzić muszą, że jak w Poznańskiem 
robotnik polski w polskich i cbrześcjań- 
skich organizacjach się skupił i bez 
socjalistów się obywa, tak i u nas pol­
skie a nie socjalistyczne związki prze­
wodniczyć ora i j«go doti lepiej i sku­
teczniej bronić dla jego dobra będą.

O.

-f- W iec. Zamierzony w Dąbrowie 
wiec pracowników handlowych i prze­
mysłowych jutro nie odbędzie się. 
Odłożony został na dni najbliższe.



Z lóijyel) »trp*.
□  W alka s  nied zw ied zic ie . W

zwierzyńca m  PoilUotu wyrwał cię 
niedźwiedź * klatki obok groty, wcho­
dząc po, pniu, utnieezczony m w klatce, 
górą oiezamkniętej, na mur, tworzący 
ścianą klatki z jednej etrony, a potem 
na drogą do groty, Zwierzą miaio być 
zwykle spokojne, ale giód popchną! {a 
widocznie do wyrwania tią na wolność. 
Obok groty przechodziła właśnie ka­
sjerka Zwierzyńca p. Haider, na którą 
rzucił aią niedźwiedź i rozszarpał jej 
rąką poniżej łokcia. Pozatem zadał 
niedźwiedź ofierze swej rany na głowie.

Na rozpaczliwy krzyk napadniątej 
przybył robotnik z paem i podszczuł 
psa na niedźwiedzia. Napastnik odstąpił 
od pierwszej swej ofiary i rzncił sią na

J L jj  J L j - A  ** niedziela dnia 20 stycznia 1918 rokn

TEATR LUDOWY
Nr 17

psa którego rozszarpał. Tymczasem  
zdołał* p. Heidar dowlcc'aię do wvlicia 
Zwierzyńca.

Niedźwiedź zaś wpadł do obory 
wielbłądów, wskoczył na jedno z tych 
zwierząt i siedząc na grzbiecie żywcem  
począł je obgryzać, Ale niedługo 
trwało, a przybyła policja i celnymi 
strzałami dobiła niedźwiedzią.

Lotsrja Legjoaó* Polskich.
W czwartym dnia ciągnienia piątej 

klasy, główniejsze wygrane padły, jak 
nasteoole:

4.000 mk. na 35,103
1.000 mk Bk n ry 1495 3485 10746
500 mk. na n-ry 9398 10616 11939 1x980 

16x95 18998 31807 33704 24061
200 mk na n-ry 396 4942 7771 8110 9137 

11037 I I 435 11684 14005 16523 17423 19976
20974 32955 25237 26497 29889 30052 30774.

przy nlifly 
Kościelnej » 7.

Pod kierunkiem t ł .  B a r a s f k e lo z a .
TEATR LUDOWY

W n ied zie lę  20 styczn ia  1918 r. o god*. 6 min. 30 w iecz.

30 lat życia szulera
melodramat w  6-ciu obrazach.

Okres I-szy: Obraz 1) W jaskini gry, obraz 2) O jcobójca; Okres I l-g i: Obraz 3) Nad 
brzegiem ruitoy. obraz 4) Nikczemny przyjaciel; Okres III-c i:  Obraz 5) Ostateczna nędza,

obraz 6) Zbrodnia ukarana. |Oi

KINO TEATR ,M  O M U S *  w Pogoni ulica Nowopogoóska 30. *  *
p o g o ń  Kino Teatr „MOMUS“ Nowopogońska 30.

W  sobotę dii. 19-go 
* — Na scenie. —

WIELKI KABARET ARTYSTYCZNY

B I - B A - B O
Śpiewy, tsóce monologi, deklainaćje, między 
inneim .Oda oochwain* na cześć pięknych

Sosnowiczanek"

w niedzielę dn. 20-go stycznia r. b, 

j | [  Obraz kinematograficzny

CyrHówHa
wybitny dramat w 3-ch częśc., malujący sto­
sunki arystokracji i  tajemnico zakulisowe.

% UW AGA.
Początek w sobotę o godzinie 7, w niedzielę o 3-ej po połndnio.

B ilety uczniow skie i dziecinne po 50 f. sprzedaje się ty lko d o g . 4 po poł.

9  K IN O  T E A T R  ,M  O  M  U  S* w  P o g o p i  u l ica  N o w o p o g . ń s k a  30 . 9

R. B. R ogulsk i
cech ow y m istrz z d u ń s k i ,

SOSNOWIEC, ul. Jasna Nr. 7.

W ykonywa wszelkie roboty zduńskie. Prze­
staw ianie i reparacje starych pieców , budowa 
nowych, pokojowuch, piekarskich, cukierni­

czych, kuchennych, 
z własnych lub powierzonych materjałów.

54

ZAWIADOMIENIE.
Z arząd cechu fryzjerów  zaw iadam ia w szystkich p. p, członków , że

O gólne K w arta ln e . e b ra n ie
Odbędzie Się w poniedziałek d p ia  28 stycznia r  b. o godzinie 3-ej po południu  w lokalu 
G ospody M ieszczańskiej p rzy  ulicy W awel Nr. 3.

U W AGA : 'V  razie n ieprzybycia odpow iedniej ilości p . p członków  w m erwszym  te r ­
minie. Z ebranie odoędzie się w drugim term inie tegoż dn ia  o godzinie 4-ef i będzie  p ra ­
w om ocne bez  względu na ilość przybyłych c , ’

M arszy zgrom adzenia 
Jóaie#

F A B R Y K A  R O W E R O W

S tan is ław a K nyw ańsk iego ,
BĘDZIN, Sł ż <*tań'<ka 8, , 

O dd zia ł w  D ąb row ie , a ł 3-gc Maja 9 .
! Poleca: rowery nowe i używane, wszelkie części i 

przyborj, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnpwia rowery najbardziej zniszczone po cenach 

nizkich. Reperacja maszyn do szycia
i gramofonów. 2133

— —- — na  ż ę d a n  e.  — — —

Sklep Rymarsko • Galanteryjny *5
z dniem dzisiejszym po miesięcznej przerwie z  powodu przeprowadzki X

z o s ta ł otw orzony  
przy ulicy W arszaw skiej M 10. X

O czetn mam zaszczyt zawiadomić S*. klijentdię m. Sosnowca i okolicy ^

Z poważaniem F JftMSOi.

Zakład leczniczy
=  D - r a  J .  K M I T Y ,  =

W ARSZAW A, A leje Jerozolimskie 80. 
Choroby gardła, nosa i uszów. 2146 

Stosow anie ultrafioletowych promieni przy 
gruźlicy.

Irząd peśrciiistii prisf
« Umm

nlica Dęblińska Nr, 11 (Iwa®grodzka 
sną za jęc im

dla: kucharek , służących, do wazyzt&e*
go, oraz potrzebuj* dzkrwrcząt do fa- 
bry ;i za grao cc, robotników, t 3 fry­

zjerów Polaków.
Yttnajfcn pęmigMiftitujgg p r « o ^

w  k r a j « .
szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do d«a«c>, . kt«:b*rki, bufetów*, 

g m r  i atróf.

126 X
2 <

Bezdzietne małżeństwo 
przyjm ie S

sierotę-dziewczynkę
w w ieku  lat 7 do 12, 

pochodzącą z inteligentnej rodziny 
na stałe wychowanie i usynowie- 
nie. Wiadomość w „Kurjerze".

M r  P o s z u k u j e

H A S P E L
elek tryczn y,

15 to konny, — — 15 to konny.
W iadomość proszę skierować 

do REDAKCJI.

W O J K O W I C E  - K O M O R N E .

Zarząd Czytelni w Wojkowicacó- 
Komornych zawiadamia pp. Członków, 
i e  dnia 20 stycznia o god*. 5-ej p o  
poł. we własnym lokalu odbędnie się:

Ogólne zebranie
na któze uprasza się o liczne i pun ­
ktualne przybycie. 123

a
a

9«S
2

Korzystajcie

z konkurencj i  optycznej
Na sk ła d z ie :

szk lą  s e is a  Punktall
powiększające pole widzenia,

oprę w k i „K o s m a“j
o ra z  w sz e lk ie  p rzybo ry
optyczne znanych firm. 

OPTYK

J. M anela
S o sn o w ie c , M od rze jo w sk a  1.

Dobieranie szkieł ściśle pg, recept

i:

3Ol

S W I E R Z B Ę S C  A B I Nuajskutecz  
niej

i  s w ę d z e n i e  u s u w a  o przyjemnym zapachu.

A p tek a  WĘGROWSKICH ł KAOECZA, W a rsza w a , u lic a  Chłodna
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Od i  m arca poszukuję
2 lub 1 pokoju z kuchnią, meblami lub bez, z 
w szelk iem i wygodami. O ferty pod  .Inżynier" dc 
A dm inistracji._____________________  J25 1-|

Z gubiono
książeczkę żyw nościow ą w ydaną przez kop. Hr„ 
R enard na imię Jan a  Różalskiego. Zwrócić: „Ku­
p e r"________________  1.1

K upię
fo rtep ian  używany. A dresy  dla „A* „K urjer".128 1'1

S te n o g ra f i i
polskiej i niemieckiej w  krótkim czasie wyuczam 
Wiadomość: „Kurjer".____________ lró-3-1

Potrzebna jest kasa ogniotrw ała
oferty proszę składać w Administracji „Kurje- 
r* Zagłębia" ________________ 101-1-5

Ód 1 kw ietn ia
poszukuję w śródmieściu mieszkania składają­
cego się z 4-ch, 5-u lub 6-u pokoi z wygodami 
i światłem. Adres do Administracji Kurjer*.

_ 91-1-1__
Nasiona warzyw ogrodowych*

i pastewnych, również kwiatów. Ogród han 
etiowy J .  Sztachetka Wiejska 16. Zapas nasłón 
niewielki. ___________________ 75.3 1

P rzed staw icielstw o
Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność" na 

Zagłębie Dąbrowskie (ubezpieczenie kapitałów  
i re n t oraz od wypadków nieszczęśliwych) p o ­
szukuje ajentów. Zgłaszać się do biura p rzed ­
staw icielstw a w Dąbrowie Górnicze! (ulica 3-go 
Maja Nr. 11 71-1-6

M aturzystka
udziela lekcji i korepetycji. Policyjna 24, II p.

66

• • • • • • • • • • • •  Wkrótce zjeżdża m  a  m  m m m ml a g u - i s : . .  Cyrk Ameryhonski.
Rlno-Sfinks

•3 w Sosnowcu.

Od wtorku 15 do 21 stycznia >918 roku
Występ słynnej włoskiej ■ ■  A D  l l  JA  O t M M  ■ 

artystki dramatycznej ^ M a a l n l

A frody ta
w obrazie 

pod tytułem :

Sensacyjny dramat w 5-cin częściach, 
z życia inteligencji, z niezrównaną od­

twórczynią psychiki łódzkiej

M arią Carmi
— — w głównej roli. . —

ATRAKCJA ! ATRAKCJA J 
NAD PROGRAM!

Gtorga Cnrirśs
Człowiek bez keiel,

który przechodzi przes 
dziurkę od klucza. Conrards 
był badany przes jniemieeki 

wydział policji śledczej 
w lodzi.

j OZEF OSKQLSKI. W ,d .„ c .  ANTONI MAZURKIEWICZ. D , , k . » l .  .K U R JE iA  ZAOIFRIA- iu m . 1 .  m.  T ~
Łm poxwoi ntem Cenzury Niemieckiej,


